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Część Urzędowa.
K O M I T  E T

DO  ZAKU PIENIA SUEUIIA NA 1UONETK K R A JO W Ą

przez Senat ustanowiony.
W  wykonaniu postanowienia naostatnićm 

Zgromadzeniu reprezentantów w d. 18 wrze
śnia r. 1833 zapadłego, upoważniającego Rząd 
krajowy do założenia mennicy i bicia ntonet 
wszelkiego rodzaju , Komitet uchwala S e 
natu Rządzącego z dnia 1*0 marca t. b. Nr. 
1030 ustanowiony, mając sobie poruczoncza
kupienie srebra na cel powyższy potrzebne
go, podaje do publiuzney wiadomości: iż rze
czone srebro na rzecz [(zadu W . M. Kraka
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ch hęć pozbycia takowego srebra mający, 
udawać się zechcą do 1*. Westwalewicza z ło 
tnika w mieście Krakowie przy ulicy Floryań- 
skiey Nr. 50^ zamieszkałego, a przez,: Rząd 
do tey czynności upoważnionego, który po 
wypróbowaniu na kamieniu,, lub przez ogień, 
jeżeli potrzeba tego wymagać będzie, po zwa
żeniu na wagę tuteyszą i oznaczeniu warto
ści dostawionego sobie srebra w obecności 
sprzedającego, takowe opieczętowane swoją 
pieczątką z oznaczeniem istotney wagi i war
tości, Komitetowi w biórze Wydziału Docho
dów Publicz; i Skarbu posiedzenia swoje od

C hm ary
P ochm urno

Chmury
Deszcz
Deszcz

bywającemu, przez sprzedającego doręczać b ę 
dzie, który to komitet po przekonaniu się o 
rzetelności W'agi nadesłanego sob ie  srebra j a 
ko też po sprawdzeniu należytości za tako
w e przypadającej ' ,  natychmiast będzie wyda
wać do Kassy jGłówney stosow ne assygnacye. 
Go aby do powszechney doszło wiadomości, 
tak przez Gazetę Krakowską jak przez Dzien
nik Rządowy ogioszonem zostaje.

K raków  d* 3 Czerwca 1834 r.
G r o d z ic k i .

(2r.) J . fPesseli Adj. W . S.

Ceny zbozaw czterech gatunkach na targowicy 
to iilepurzu przy Krakoicie sprzedawanego.

Dn.  9 11 C ze r - 1. 2 . 3 . ■ i
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Przekonali się o powyższych cenachzbo- 
za i oryginał juk  zwy kle podpisali:
Peszke. Nasturkiewicz W .G . Gołębiowski K .T

L O T E R J A  K R A J O W A .
W  G il  ciągnieniu d. 11 Czerwca 1831 r. 

w przytomności osób od rządu do tego wy- 
n aczonych , wyciągnięte z kola zoslaly na* 
stępujące numera:

38. — 29. —  83 ló .  — 31.
Przyszłe Ciągnienie 612 przypada dnia 18 

Czerwca 1834 r.
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W  dniu 13 Czerwca r. b. o godzinie 9 
2 rana w Krakowie w gmachu Sukiennicach 
odbędzie się publiczna sprzedaż: kanap, stoł
ków', komody, szafy, stolików i bielizny. —  
C hęć  kupienia mających na cz..s i na miey- 
sce oznaczone zaprasza się.

Kraków 9 Czerwca 1831 r.
Ignacy Kopyci/nki kom: sąd:

Część Polityczna.
Petersburg  24 Maja. Jenerał adjutant 

Kiselew, dowód/.ca 0 korpusu- piechoty, przy
jechał z Jass przez Odessę, wyjechał zaś mi
nister sekretarz stanu królestwa polskiego 
hr. Grabowski do Warszawy.

W  górach Uralskich, znanych od lat kil
ku z obfitych kopalni złota i platyny, odkry
to w toku zeszłym srebrny kruszec, w po
siadłościach należących do sukcessoi ów radz- 
cy tnynego Demidów. Pierwsze doświadcze
nia obiecują obfite plony.

Dnia 26 Maja. Rozkazem dziennym zd .  
7 b. m. raczył N. Pan udzielić urlop na pół- 
czwarta miesiąca do wód karlsbadzkicli, w 
celu leczenia ran, baronowi .B o leń , jenerał- 
majorowi, wojennemu naczelnikowi wojew ódz
twa Płockiego. Rozkazem zaś dziennym z 
d. 8 t. ni., oświadczó N. Cesarz Jmć Monar
sze swe zadowolenie liczącemu się w artyl- 
1 ery i jpneral majorowi Bontems, źa skute
czne wypełnienie danego mu zlecenia.

Przez ukaz Cesarski do kapituły orderów 
z dirfa 23 b. r. mianowany kawalerem orde
ru ś. Stanisław^ 3 klassy, podpulkowrrk kor
pusu żandarmem i Puchaja-Cy w ’ ński. ( G . W .

L o e d y e  23 Maju. Zeszłego wtorku nad
biegł tu goniec rossyjski do xięcia Lieven, 
który mu przywiózł odwołanie z poselstwa 
tuteyszego, wraz z cliluhnem przeznaczeniem 
przy boku J. C. M. W ielk iego  X ięc ia  Cesa
rze w icza iNastępcy Tronu.

Dnia 10 b. ni. zawinął do Falmoulh okręt 
parowy City o f  Edinburgh, i przywiózł po
twierdzające wiadomości o zajęciu Figucira 
przez admirała SŁapier, a Koimbry przez x ię -  
cinTerceiry. Między Koiw brą a g łów ną kwa
terą jenerała R o d i l ,1 otworzono bezpośredni 
związek; admirał Napier był w Koimbrzedla 

■naradzenia się z xięciem Terceiry. W  A l-  
gnrbii nie na tak pomyślnym siopniu stoi 
sprawa królowey; tylko mieysca nadbrzeżne 
są w posiadaniu jey woyska, gdy tymczasem 
niigueliści zaymują jeszcze  prawie całą tę 
prowiucyę i Aleintejo. Don Miguel znaydo-

wał się w Sanfarero, a jenerał Saldanba miał 
w  swey mocy Cartaxo. Sądzą powszechnie 
ze  wiadomość o zawarciu traktatu nada w 
krotce inną postać caley rzeczy i przyczyni 
się do szybkiego utwierdzenia rządów Dony 
Maryi.

ZM ontevideo odebrano wiadomość, ż eód -  
kryto tam plan tyczący się utworzenia zrze -  
czypospolitych Ameryki poludniowey, państw 
monarchicznych. Ten  plan jest dziełem pe
wnego stronnictwa w M ontevideo, - na czele 
którego znayduje się teraźniejszy pierwszy 
minister rzeczy pospolitey wsciiodniey, czyli 
kraju Uruguay, Sehor Orbes.

Dnia 24 Maja. S łychać, że hr. Medem, 
umieszczony przy poselstwie rossy jskiem w 
Paryżu, zastąpi ty inczasowie xięcia Lieven, 
którego następcą będzie jak mniemają, hrabia
Orłów.

D o ministra spraw zagranicznych nade
szły depesze z Wiednia, przysłaneprzez goń- 

,ca od Pana Lamb. je . p. s.)

M wsich  24 Maja. Z  Germersheim d o 
noszą pod d. 20 b. m., że udało się tamtey- 
szey policji  zabrać transport karabinów z 
bagnetami a poczęści i ze skałkami, które 
miały bydź przeznaczone na uzbrojenie wy- 
chodniów bawiących Szwaycaryi. Spławia- t 
no je  niższym Renem, i miały bydź do Gene
wy zawiezione.

Ochotników przyjmowanych do służbygre- 
ckiey odsćlają ztąd do Triestu na wozach, 
ilekroć zbierze się ich dostateczna liczba .—  
Każdy transport składa się z 10 wozów, m o
gących objąć po 10 do 11 ludzi. Podróż 
trwa zwykle dni 12 i kosztuje łącznie z ży
wieniem ochotników 3S0 zł. r. od wozu. —  
Dawniey wysełano ich pieszo, co więcey k o 
sztowało, albowiem na piechotną potrzebowa
no 42 do 50 dni czasu.

Panowie Marelial, Zoeller, Kurtz i Cou- 
turier umieścili w gazetach przed odjazdem 
swoim z Strażburga do Ameryki, że og łoszo
ne szczegóły  o ich zamiarze uwolnienia pro- 
fessora YYirth, nie są rzetelne. D o ogłosze
nia praw dziwego ich opisu upoważnili oni P. 
Suharpff.

L i e s t a l  , (w krainieRazyleyskiey) 5 Maja. 
Zeszłego  piątku nakazano czterem bawiącym 
tu niemcotn, a między tymi Panu IIundt-Ra- 
dowskiimu, aby w przeciągu 24 godzin opr-  
ścilj kanton, pod zagrożeniem, że w razie 
nieposłuszeństwa zmuszeni do tego zostaną.
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Trzech  oddaliło się natychmiast, dozwolono 
tylko Panu Gliinzeią który jako aptekarz ba
w i ł  przy doktorze Gutzwiller, pozostać jeszcze 
przez czas niejaki. In nych , którzy żyją w 
poufałych stosunkach z tuteyszynii urzędnika
mi, pozostawiono spokoynie.

Pruski jenerał Pfuel został odwołany przez 
rząd swó.y z Neufchatelu i pojecliał do Kolo* 
n i i ; mówił}, że rząd pruski na przedstaw ie
nie Auslryi, odstąpił zamiaru, odłączeniaxię- 
stwa Neufehatelskiego od związku szwaycar- 
carskiego. ( g . w .)

Z c r i c i i  22 Marca. Odpowiedzi kanto-, 
nu prezy du jącego na ostatnie noty dworów 
zagranicznych, już  od dni kilku rozesłane zo 
stały. W  ogólności oświadczono w nich, że 
tak kanton prezydujący jak i kantony pogra
niczne uczyniły to wszystko, cokolwiek pra
w o narodów wymagać po nich inogło , dano 
oraz zapewnienie, że ci wszyscy z pomiędzy 
wychodniów oddaleni zostaną, którzy do na
paści na Sabaudyę należeli. Dotąd rzadko 

>kiedy zrobiono co dobrego ze strony Fran- 
cyi dla Szwaycaryi: powątpiewamy więc rak 
długo o prawdzie i użyteczności przyrzeczeń 
francuzkich, dopóki nas czynem o przyjaźni 
sw o je j  nie przekona; jeżeli to nie nastąpi, 
będziemy w tein wszystkiem uważać igraszkę 
jezuicką w duchu własnego interesu Francyi 
robioną. ( g . p . ś .)

M adryt  8 Maja. Niedawno pokazał się 
prawie pod bramami Madrytu, oddział jezdnych 
kariislów, mający mnicha na swoim czele .— 
Niewiadomo zkąd się wziął i -gdzie się p o 
dział. Ogłoszony w tych dniach dekret lcró- 
łowey rejentki, stanów i , Że młodzieży będą- 
cey -w nowicyatacli a jeszcze nie w yśw ięco
n e j ,  nie służy prawo wyłączenia od służby 

w o y s k o . , e j ,  byle tylko była w wieku prze
pisanym. —  Banda kariislów', która się zja
wiła w okolicy Korduby pod dowództwem 
niejakiego Barbb, została zupełnie zniesiona; 
on sam poymany do niewoli, został natych
miast rozstrzelany. Przeciwko tey bandzie 
była użyta milicja miejska.

Dnia 14 Maja. Minister woyny pracuje 
nad [danem zaprowadzenia szkółek normal
nych. —

Dawniejszy minister woyny, jener. Zam- 
brano, który jako pcideyrzany o należenie do 
spisku, był trzymany w koszarach gwardył 
przyboczney. został dnia 6 na wolność pu
szczony.

W ielkorządzca Katalonii, jenerał Llander 
rozesłał okolnik do wszystkich prałatów, li
cznych tey prowincji klasztorów', ażeby się 
przyłożyli składką pieniężną na uzbrojenie 
ochotników D . I za belli II.

Przez ogłoszone zwołanie kortezów , roz
jątrzeni są karliści do naywyższego stopnia. 
Nawarra i prow'.ncye Biskajskie są punktem 
ich centralizacji, i tain postanowili się bro
nić do upadłego. Dzienniki kailistowskie 
starają się wystawiać swoje siły i środki da
leko v.iększemi niżeli są w istocie, utrzymu
ją  nawet, że jest  ich teraz Nawarze i wBiskai 
25,000, nie licząc 10,000 nowoza Jężnych o- 
chotników z ostatniego wezwania junty Na- 
warskiey; ale są to zmyślenia, które na nic 
nie posłużą. B o  choćbyśmy przypuścili, że 
to wszystko może bydż prawdą, jakież ztąd 
skutki? oto więcey ofiar i nieużytecznego zni
szczenia. W oysko królowey ściąga się także 
w te strony, gdzie jest naywiększa siła kar- 
listów; same ich gazety przyznają, że już 
przeszło 15,000 zebrano takowego w Biskai, 
a coraz więcey jeszcze przyby wa. W p ra w 
dzie prawie wszystek lud w ie jsk i tych pro
wincji sprzyja karlistom, ale za to mieszkań
cy miast są ich nieprzyjaciółmi, i wszędzie 
tworzą się guardye naradowe, których, do
statecznie uzbrojonych, jest już naymniey 4 
do 5 tysięcy. W  krótce trzeba się spodzie
wać w ażnych i stanow czy ch wypadku w.

Z  listu Pana Zea Bermudez do hrabiego 
Montalegre w L izbon ie , ogłoszonego teraz 
przez gazety, a pisanego jeszcze d. S wrze
śnia 18.50 r., kiedy posłował w Londynie; o -  
kazuje się, że Don Miguel niechciał przyjąć 
żadney z propozycyi, czynionych mu podów
czas przez ministerstwo torysów, kiedy Pan 
Aberdeen miał kierunek interessów zagrani
cznych. Chciano go uznać królem, lecz kła
dziono za pierwszy warunek, przebaczenie 
powszechne za przestępstwa i zdania polity
czne, na co nie chciał przyzwolić.

Dnia 16 Maja. Nietylko rada ministrów 
ale i rada rejencyinn zgodziły się na to ,  że 
z powodu uciążliwych warunków, jakie rzą
dowi względem pożyczki, tak ze strony kra
jow ych  jak i zagranicznych bankierów' poda
wano, należy przedmiot ten odłożyć d,o uwa
gi kortezów, zwłaszcza, że nar potrzeby bie
żące dostateczne znajdują się wpływy; k ró 
lowa rejentka potwierdziła to postanowienie.
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M ówią za rzecz niezawodną, że mini
ster spraw zagranicznych posiał nuncyjuszo- 
wi papiezkieniu paszporta do wyjazdu, a to 
z powodu udzieloney przez tego ostatnie
go odpowiedzi na okolnik Pana Martinez de 
la Rosa. (G . ' c .  w . )

L i Z B O y A  9 Maja. Jenerał Avilez i gu 
bernator z Łaniego, donoszą o szybkim po
stępie sprawy konstylucyiney; wymieniają przy- 
teni miasta, które się ogłosiły za sprawą 
Donny Maryi. Prawie wszędzie organizują 
z pośpiechem ochotników. W  ostatnich dniach 
przeszło z woyska Don Mignęła na stronę 
Don Pedra 3 pułkowników, 2 podpułkowni
ków, 4 majorów, 31 oficerów różnych stopni, 
2 chirurgów i 107 żołnierzy. Gubernator A l-  
meidy donosi także o przeyściu 839 zb ie 
g ó w ,  których do służby Donny Maryi uży
to. —  Miguelistowski gubernator z Bragan- 
za dostał się w ręce woyska Donny Maryi 
WTaz z biskupem dyecezyi- właśnie w chwi
l i ,  kiedy na promie do A lvy  przewieść się 
chcieli. W szystko zapowuada, ze Don Mi- 
guel wkrótce się usunie z Santarem. Ber- 
nardo de Sa zadał także miguelistoru niema
łą  kląskę; według raportu bowiem pisanego 
z F aro , pozbawił ich dniem w przódy , 350 
do 4'.)0 ludzi. Pokazuje się teraz, że kupcy 
angielscy nie są tak dalece niekontcnci z o- 
statnich urządzeń handlowych Don Pedra, w 
przekonaniu, że kupcy francnzcy nie będą 
w stanie zaopatrywać Portugalią towarami 
po tak niskiev cenie jak oni.

Dnia 10 31 u ja. Dnia 8 został zaprowa
dzony i ogłoszony rząd Donny Maryi w Fi- 
gueira i w koim brze . Z  Figueira ustąpiła 
załoga wynosząca 550 ludzi, która, nie m o
żna o tern wątpić, wpadnie wręce x ię e ia T e r -  
ceiry. Napiec miał, podług wczorayszych 
doniesień, wyruszyć do Koimbry. D ow iadu
jemy się także, że visconde V i l la -G a rc ia  
wraz z jenerałem Manoel Caetano i pułko
wnikiem Guedes opuścili chorągwie Eon M i
gnęła i przeszli na'stronę królowey. W  ma
lcy  utarczce stoczoney pod Marvao utracił 
nieprzyjaciel 11 ludzi.

Dnia l l  Maja. Zadziwia niektórych, że 
o działaniach jen. Saldanhy nie inasz od dni 
kilku żadnych wi idomości. Mówią,  że w kor- 

' pusie j e go  panuje nieukontentowanie, miano
wicie pomiędzy legią szkocką ,  dowodzoną 
p r z e z  pułkownika Shaw, a to z powodu wstrzy
manego żołdu.

Potwierdza się, że baron de Sa Bandeira, 
zadał d. 5 znaczną klęskę miguelistom w cza
sie odwrotu sw ojego  do Faro. —  Spodziewa
no się, że nieprzyjaciel będzie chciał uderzyć 
na Setubal, gdzie zostawiono na załodze 1800 
ludzi i 60 dział.

Spodziewają się tu powszechnie, że w la
da dzień nastąpi zawieszenie broni, dla roz
poczęcia układów z Don Miguelem, któremu 
inny nie pozostaje już  ratunek. Jeżeli do
browolnie opuści Portugalią, zaręczają mu 
podobno Anglia i Francya, zachowanie tytu
łu infanta, dochody zwane infantado i ewen
tualne następstwo tronu portugalskiego.

Op o r t o  11 M aja. Gdy x iąże  Terceiry 
wkroczył d. 8 do Koimbry, przyjęto go z u- 
niesieniem, z woyska Don Miguela pozosta
ło  dla połączenia się z xięciem niemało ofi
cerów i 200 żołnierzy; znaleziono prócz  tego 
w lazarecie 150 chorych Don Miguel ścią
ga swe siły do Santarem, lecz jego  woysko 
jest w bardzo złym stanie. Mówiono, że do 
Koimbry stawił się jenerał Joz« Cardozo pod
dając się Donnie Maryi, ale ta wiadomość po- 
trzfbuje potwierdzenia. W A v e i r o i w e  wszy
stkich nadbrzeżnych mieyscacli ju ż  og łoszo 
no rząd Donny Maryi.

Póznieysze nieco doniesienia zwiastują, 
że x iążę  Terceyry, wyruszył dnia z 9 Koim- 
bry do Toinar, gdzie zamierzał stanąć d. 10; 
wydano rozkaz do woyska aby podwóynym 
pośpieszano marszem, zj powodu że Don M i
guel wysłał znaczne siły do A lgarbii ,  gdzie 
się zapewne udać zamierza, z przyczyny że 
je g o  poruszeniom ku Eivas przeszkadza po
sunięcie się woyska hiszpańskiego de Alem- 
tejo. Jenerał ttódi), który dnia 3 maja po
łączył się przy wiosce Cea z xięciem T e r 
ceyry, przybył równo z tymże we 3 do 4 ty
sięcy woyska pod Koimbię. •—• Bieg poczty 
lądowey między L izboną i Oporto został przy
w rócon y .—  D. Carlos mieszka teraz w Cha- 
musca z kąd codziennie bywa w Santarem; 
miał on proponować Don Miguelowi, aby w 
razie ostatecznym cofnął się z resztą swoich 
do Hiszpanii dla połączenia się tamże z stron- 
n1 kann i j ego. Przy Don Carlosie jest 1200 
do 1400 ludzi, między którymi naywięcey 800 
żołnierzy; resztę składają sami offieerowie i 
mnichy. Santarem utwierdzają nieustannie, 
jak  gdyby postanowiono bronić się tam do 
upadłego. ( ff.

  — —  D O P  •


